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Rady Nojwyfaaj t Rody Ministrów RepubUld Litewskiej li t a n i i  M d l  I t r u  1*53 raka

■A.. B r a z a n s k a s  
u d a  1  s i ę  
do USA.

20 lipca z Moskwy do Sta
nów Zjednoczonych. Ameryki 
odlecieli wicepremier Republiki 
Litewskiej Algiidas Brazauskas i 
wiceprezydent Litewskiej Aka
demii Nauk, akademik Ralmun- 
das Rajeckas. Celem podróży 
-jest nawiązanie i rozwijanie z  
firmami i bankami USA więzi 
gospodarczych, handlowych i 
naukowo-technicznych. Przewi
dziano spotkanie z kierownika
mi różnych firm J  banków.

(ĘLTA)

O ś w  i-ad c z e  n i e
PREZYDIUM RADY NAJWY2SZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Pojutrze mija 50 lat. gdy U- 
twę, jej społeczeństwo i naród 
dotknęło nieszczęście 1 zdrada. 
Tak zwany Sejm Ludowy zwoła
ny w  warunkach terroru tajnych 
służb obcego państwa okupacyj
nego, oszukany przez quislingów 
miejscowej partii komunistycznej, 
przegłosował, nie mając do tego 
pełnomocnictwa wyborców za 
rzekomo dobrowolnym wstąpie
niem Litwy '  do Związku SRR. 
Rzutowało to na dalszą samowolę 
resortów ' i  Osób urzędowych 
władz Związku Radzieckiego na 
terytorium Litwy, w r efekcie z

tragicznymi skutkami dla ludzi, 
przyrody, kultury.

21 lipca pozostaje w  naszej 
pamięci jako dzień krzywdy, 
hańby, nieszczęścia. Można go 
obchodzić, jeżeli zechcą tego 
Obywatele lub instytucje, z fla
gami z żałobnymi wstęgami. Nad 
gmachem Rady Najwyższej i na 
baszcie Zamku Giedymina flagi 
będą opuszczone do pół masztu.

Przewodniczący Rady 
Najwyższe] Republiki 

Litewskie] 
W. LANDSBERGLS

Wilno, i® lipca 1990 r.

ODEZWA PREZYDIUM RADY NAJWYZSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH

Do narodów Litw y, Łotwy i Estonii
PóP yieku temu wybrane przez 

ludzi pracy najwyższe reprezen
tacyjne organy władzy państwo
wej proklamowały Litwę, Łotwę 

' i Estonię jako socjalistyczne re
publiki radzieckie i; powzięły 
uchwałę, o  wstąpieniu do Zwią
zku SRR.'Narody, które sąsiado
wały od stuleci, połączyły się 
więziami współpracy i wspólnego 
żyda. *

Wstąpienie narodów republik 
bałtyckich do Związku Radzie
ckiego nastąpiło w dramatycz
nym okresie — gdy od roku to
czyła się już druga wojna świa
towa .i faszyzm podbił większą 
część Europy.. Ludzie pracy Lit
wy, Łotwy 1 Estonii doznali na 
sobie całej okropności okupacji, 
całego okrucieństwa hitleryzmu i 
jego popleczników. Źa cenę og
romnych ofiar, wspólnym wysił
kiem wszystkich narodów w kra- 

jrju zostało odniesione zwycięstwo 
w  Wielkiej Wojnie Narodowej.

W  latach powojennych nastą
piły doniosłe zmiany w rozwoju 
gospodarczym i społeczno-kultu
ralnym zarówno republik bałty
ckich, jak też całego Związku, 
powstał potężny potencjał pro
dukcyjny. Nastąpiły poważne 
zmiany w  nauce i oświacie, na 
nowy poziom podniosła się samo
świadomość narodowa. Republiki 
głęboko i wszechstronnie zinte
growały się z żyćlem gospodar
czym i społeczno-politycznym 
Związku Radzieckiego, umocnił 
się ich autorytet międzynarodo
wy, rozszerzyły się światowe 
więzi gospodarcze 1 kulturalne.

Jednocześnie minęło wiele lat, 
zanim dzięki procesom oczyszcza
jącym we własnym domu mogliś
my wszyscy- otwarcie wyrażać 
swe myśli i  uczucia, decydować, 
jak przebudować na lepsze sto
sunki w rodzinie .radzieckiej, 
odnowić nasze państwo wielona-

- rodowe. Przebudowa rozpoczęta 5
lat temu została wywalczony w 
clerpienlach przez cały kraj i 
każdy jego naród.

Po raz pierwszy udziela się 
nam szansy, aby demokratycznie 
i po dobrosąsiedzku ukształtować 
nasze wspólne współistnienie, aby 
każdy naród w  pełni korzystał z 
dóbry współpracy, zalet Integra
cji, stałego bezpieczeństwa. Cele 
te są osiągalne. Na drodze dó 
nich' n ie ma problemów, których 
by nie dało się rozwiązać, do
póki' będziemy pamiętali, że 
przebudowa jest nie tylko grani
cą, ód której można spoglądać 
wstecz, ale również tą wysokoś
cią, z  której lepiej widzi się 
przyszłość.

Tak, odnowa przychodzi z  tru
dem, dogmaty i stereotypy prze
zwycięża się w  walce. Dlatego 
nader potrzebne są teraz zrozu
mienie wzajemne, współpraca, 
poparcie, łączenie posiadanych 
zasobów, wymiana wartości inte
lektualnych j  moralnych, wzaje
mny szacunek między ludźmi i 
między narodami. Nasza odezwa 
do każdego z was jest też usil
nym wezwaniem do konstrukty
wnego dialogu społecznego, któ
rego tak dziś potrzebuje kraj.

Przesyłamy pozdrowienia, ży
czenia. pomyślności i  szczęścia 
robotnikom, chłopom, inteligencji 
Litwy, Łotwy i  Estonii, wetera
nom i młodzieży z okazji zna
miennych dat, którym sądzone 
było zapisać slę-donaszej współ-1 
nej trudnej historii. Odpowie
dzialność i zdrowy rozsądek po-| 
winny dopomóc nam wszystkim 
w dokonaniu właściwego wyboruj 
łącząc swobodny rozwój narodo
wy z walorami równoprawnego 
udziału w  Związku suwerennych 
państw socjalistycznych, do któ*| 
rego drogę otwiera przyszłe za
warcie' nowego układu związko
wego.

Jaka ma być W ileńszczyzna?  

Niezbędny jest pewien priorytet
ROZMOWA Z MINISTREM 

GOSPODARKI 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

Wytasem NAWICKASEM 
O PERSPEKTYWACH ROZWOJU 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZEGO 

REGIONU

—  Panie ministrze, na wstępie 
prosiłbym o krótką charaktery
stykę stanu rozwoju społeczno- 
gospodarczego Wileńszczyzny. 
Jaka jest sytuacja tego regionu 
w porównaniu z pozostałą Litwą?

Rząd republiki w  miarę 
możliwości materialnej i  finanso
wej stale poświęca rejonom-Wl- 
leńszczyzny, jak też innym'rejo
nom republiki, odpowiednią u- 
wagę w  ich rozwoju socjalnym 
i gospodarczym. Porównując la
ta 1960 i 1989 W wielu sferach 
tempo rozwoju Wileńszczyzny 
było znacznie szybsze niż prze
ciętnie w  innych rejonach repub
liki. Wszystkie osiedla typu miej
skiego^ rejonów .Wileńszczyzny 
mają wodociąg - i  kanalizację. 
Mieszkańcy wsi w  rejonach śzyr- 
winckim i święclańskim są lepiej 
zaopatrzeni w powierzchnię 
mieszkalną - niż w  innych • okoli
cach Litwy. Rejon wileński jest 
dobrze zaopatrzony w  instytucje 
przedszkolne.
..v— Przepraszam, ale nie we 

wszystkich gospodarstwach są
przedszkola. I nie tylko pod tym 
względem Wileńszczyzna w
swoim rozwoju pozostaje w tyle

za innymi rejonami republiki. 
Co o tym sądzicie?
; %r Rzeczywiście, fak jest Sze
reg gospodarstw w rejonach wi
leńskim, święcfańskim i trockim 
nie ma żłobków-przedszkoU. W  
wileńskim 24 proc. uczniów uczy 
się w  drugiej zmianie. Jednak
że w  rejonach szyrwinckłm i 
święciańskim sytuacja pod tym 
względem jest lepsza, niż w re
publice (6,7 M M  proc.). W - sze
regu gospodarstw rejonów wi
leńskiego, solecznickiego, szyr- 
winckiego, święciańskiego i troc
kiego nie ma nawet szkół dzie- 

• więcloletnich. Chociaż obrót 
towarowy w  rejonach wileńskim 

solecznickim na jednego mie

szkańca jest mniejszy niż prze
ciętnie w rejonach republiki, jed
nakże tempo jego wzrostu jest 
dość wysokie (161. i ,151 proc.}. 
Niedostatecznie rozwinięta fest w 
tych rejonach także baza mate
rialna handlu. Nieco niższe jest 
zaopatrzenie mieszkańców rejo
nów Wileńszczyzny w łóżka 
szpitalne,. jednakże w solecznic
kim 1 szyrwinckim jest ono wy
raźnie większe. Przeciętna inwe
stycji w obliczeniu na jednego 
mieszkańca Wileńszczyzny jest 
mniejsza .niż w  rejonach repub
liki. Jednakże w roku .ubiegłym 
tempo ich wzrostu znacznie wy
przedza średnią republikańską.

(Dokończenie na str. 2) '

W Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej

20 lipca  o d by ło  s ie  p o siedze
n ie  P rezy d iu m  Rady N ajw yższa!, 
k tó rem u  przew odn iczy ł p rzew o d 
n iczący  R ady Najw yższa] W.
L andsbergis. ;>

Na posiedzeniu odbyła się wy
miana poglądów na temat par-, 
iamentamycn rządowych gi i*p 
ekspertów, przedstawionych
przez komisję przygotowania 
politycznego. prawnago I dy
plomatycznego do rozmów za 
Związkiem SRR. Skład tych grup 
postanowiono omówić razem z 
rządem na tradycyjnej ponie
działkowej naradzie. Prezydium 
omówiło kwestie pomocy pow
stającym • niezależnym zwłąz. 
kom zawodowym oraz wyko
rzystania mienia byłych państwo

wych organizacji związkowych. 
Postanowiono problemy Je omó
wić Jeszcze w odpowiednich sta. 
łych komisjach.Prezydium powzięło także 
uchwałę w sprawia rejestracji 
zakonów litewskiego Kościoła
Katolickiego. Rządowi Republi
ki Litewskiej zlecono ich reje
stracja, kierując się aktem res
tytucji na Litwie Kościoła Kato. 
Iłcklego, który głosi, iż państwo 
uznaje prawo kościoła do samo
dzielnego porządkowania życia 
wewnętrznego według nprm pra
wa kanonicznego.

Na posiedzeniu omówiono ró
wnież prośby o ułaskawianie I 
Inne kwestie.

(ELTA)

Kardynał Henryk Gulblnowicz 
odwiedzi rodzinne strony

W dniu 26 lipca br. Kardynał 
Henryk Gulblnowicz na .zapro
szenie arcybiskupa Archidiece
zji Wileńskiej Julljonasa Stepa- 
nawlćziusa oraz ZPL, przybędzie 
na Litwę;

Natomiast w dniu- 29 lipca 2p 
gódz. 14.30 w miejscowości Pry- 
ciuny koło Biljwidz (rej. wileńs
ki) odbędzie się uroczyste nabo
żeństwo z udziałem Kardynała 
Henryka GulblnowTcza. Poświę
ci on znajdującą się tu odres

taurowaną obecnie XIX-wieczną 
kaplicę pod .wezwaniem św. Ig
nacego, ' w której go w swoim 
czasie ochrzczono, p  

Informujemy - zainteresowa
nych, że dojazd do Prydun 
autobusem relacji Wilno—Buj- 
wldze, do przystanku Ochotnik!. 
Ponadto rozważana jest możli
wość udostępnienia specjalnego 
autobuśu z Nlemenczyna do Pry-

Inf. wł.

U w a g a !
ZNOW 

O PRENUMERACIE 
PRASV POLSKFEJ 

I „KURIERA 
WILEŃSKIEGO"

Jak Już niejednokrotnie In
formowaliśmy, od kwietnia br. 
w związku za znacznym wzro- 
stem cen wydań Rzeczypospoli
tej Polskiej prasę .P0'***1*, “ ■ przestano dostarczać pr^uma- 
r a torom. Wywołało to słuszne 
oburzenie wielu fzy»«alnl*^w. 
podpisaniu nowel J J 1/
prasy RP wzrosły o czym informowaliśmy naszych 
czytelników.

Obecnie do 31 lipca br. włącz
nie na Wileńskiej Poczcie Głó
wnej i w oddziałach Lletuwos Spauda" republiki 
p r z y jm o w a ń .  J ~ «
w edług nowych cen n a  '****, 
s tk le w ydania polskie, na •» 
k w arta ł b r .  Zw racam y uw agę 
czytelników , że  te raz  m ożna za . 
p r .n u m e r o w a i l  t . k l .  w y d .n l .  
lak „Gazetę W yborczą", „Tygod
n ik  Solidarność- , ew entualnie 
katolicki' ^„Tygodnik Powszech
ny".

Jednocześn ie  przypom inam y, 
t e  do 31 lipca b r. trw a rów 
nież p ren u m era ta  „K uriera  
W ileńskiego* od w rześnia I do 
końca roku . Cena p renum eraty  
wynosi 2 rb . 60 kop.

I  SŁUŻBA INFORMACYJNA
„KURIERA w il e ń s k ie g o **



Niezbędny jest 
pewien priorytet
(Dokończenie M atr. 1)

A więc rajony WHeńszczyzny 
mają cały szereg problemów, 
przede wszystkim dotyczących 
rozwoju Ich bazy materialno-te
chnicznej, sfery socjalnej.

— Co pańskim zdaniem nale
żałoby uczynić w celu rozwiąza
nia problemów socjalnych posz
czególnych rejonów WllflWl- 
czyzny?

— W  rejonie wileńskim, w 
Niemen czynie, należy rozwiązać 
kwestię zaopatrzenia w ciepło. 
Komitet wykonawczy rejonu wi
leńskiego uważał, że dla ogrze
wania budynków w Niemenczy- 
nie należy zbudować jedną wiel
ką kotłownię z wyprowadzeniem 
z niej sled cieplnych na całe 
miasto. Jednakże blokada wzbu
dziła zastrzeżenia co do uzasad
nienia koncepcji scentralizowa
nego zaopatrywania w ciepło. 
Należałoby, aby zjednoczenie 
„Sziluma" wespół z zarządem 
samorządu rejonu wileńskiego 
oraz samorządem Niemenczyna 
powtórnie ' rozpatrzyły wspom
niany problem i podjęły stosow
ną decyzję.

W rejonie solecznlcklm, w 
Ej szyszkach celowo byłoby zbu
dować dom kultury, szkołę mu
zyczną. szpital, rozwiązać prob
lem zaopatrzenia w ciepło 1 sze
reg innych zagadnień w całym 
rejonie.

W  rejonie Swlędańsklm w 
trakcie rozwiązania problemów 
gospodarczych, socjalnych i 
kulturalnych należy wznieść kil
ka ważnych obiektów, dokonać 
rekonstrukcji niektórych. Tyl
ko w Swięcianach w najbliższych 
latach trzeba zbudować urządze
nia oczyszczalni kanalizacji fe- 
kalnej. rozbudować sieci cieplne, 
kanalizację deszczową, magist
ralną sieć wodociągową, natu
ralnie, równolegle przyśpiesza
jąc budowę domów mieszkal
nych. W  Szwenczioneliai należy 
zbudować przedszkole-żłobek, 
dobudówkę do szkoły, aptekę 1 
księgarnię, dom mieszkalny dla 
nauczycieli. W  Podbrodzlu trzeba 
założyć kanalizację deszczową, 
dalej rozwijać system kanali
zacji . fekalnej, wznieść pomoc
niczą szkolę-lntemat, szkołę, po
liklinikę, kilka domów mieszkal
nych. szereg innych obiektów 
socjalnych.

Rozwijając Troki nie uwzględ
niono należycie zarówno przesz- 
4ości tego unikalnego sławnego 
miasta Litwy, nie została- wszech
stronnie uzasadniona również je
go rola w przyszłości. Uwzględ
niając pptokt publiczną, rząd 
.wstrzymał "budowę domów miesz
kalnych w tym mieście. Dotych
czas nie została ukształtowana 
perspektywa rozwoju Trok. Zły 
jest stan ulic w Landwarowle, 
Rudzlszkach i niektórych innych 
osiedlach. Celem rozwiązania le
go problemu należałoby zwięk
szyć asygnowania dla sąmbrzą- 
dów, by- mogły prowadzić .robo
ty nad uporządkowaniem miast 
i osiedli typu miejskiego.

W rejonie szyrwlncklm trzeba 
umocnić zaplecze materialne 
obiektów oświaty, kultury i och
rony zdrowia.

W  najbliższym czasie należy 
zbudować poliklinikę z blokami* 
poradni dziecięcej 1 poradni dla 
kobiet oraz oddziałem rehabilita
cji. Prócz tego należy nabyć sze
reg urządzeń dla potrzeb służby 
zdrowia. W  rejonie brak leka
rzy różnych specjalności, w  naj
bliższym czasie trzeba zbudować 
szkołę dziewięcioletnią w Barsku- 
nach.

—  Kto konkretnie powinien 
decydować o budowle tych czy 
Innych obiektów w  rejonach?

— Rozwiązując problemy soc
jalne rejonów WHeńszczyzny 
w każdym przypadku samorządy 
rejonów powinny sprecyzować 
swe potrzeby, gdyż w Ustawie 
Republiki Litewskiej o podsta
wach samorządu terenowego 
przewidziano, że tylko samorzą
dy opracowują główne kierun
ki,, długofalowe programy i pro
gnozy rozwoju' gospodarczego 
1 socjalnego terytorium, uwzglę
dniając moce produkcyjne, zaso
by finansowe I siły roboczej, nor
matywy socjalne I finansowe.

— Jednakże skąd samorządy 
rejonów wezmą na to wszystko 
środki finansowe. I Jaka Jest rola 
rządu w rozstrzyganiu problemów 
WllcńszczyznyT

— Realizując polecenie rządu 
Republiki Litewskiej były Pańs
twowy Komitet Planowania w 
grudniu 1989 r. wespół z  komi
tetami wykonawczymi rejonów, 
solecznicklegp i  wileńskiego o- 
raz odpowiednimi ministerstwa
mi, resortami i zjednoczeniami 
produkcyjnymi przeanalizowały 
wnioski tych rejonów dotyczą
ce rozwiązania ich problemów 
socjjałnych, gospodarczych ł 
kulturalnych w latach najbliż
szych, opracowały sposoby ich 
rozwiązania, która rząd Republi
ki zaaprobował Ministerstwu 
Finansów polecono, aby podczas 
ustalenia normatywów kształ
towania dochodów budżetu re 
jonów uwzględniało zapotrze
bowanie na zasoby finansowe 
do realizacji przedsięwzięć, któ
re przewidziały zarządy samo
rządów rejonów Wileńszoiyray. 
Ministerstwo Rolnictwa, '  przy
gotowując wskaźniki budowni
ctwa Inwestycyjnego, powinno 
przeanalizować propozycje aa- 
rządów samorządów .tych rejo
nów, dotyczące budowy obiek
tów o przeznaczeniu socjalnym
i produkcyjnym w gospodarst
wach rejonu oraz przewidzieć w 
granicach posiadanych możli
wości zasoby' materiałowe na 
ich zrealizowanie. Ministerst
wu Gospodarki polecono, aby 
przewidując objętość robót bu
dowlano-montażowych dla re
jonów solecmidriego i wileńskie
go, które powinny b y f zaopat
rywane w zasoby materiałowe 
rozdzielane w sposób scentrali
zowany, oceniło postulaty za
rządów samorządów tych rejo
nów. Jednakże pragnąc to  zrea
lizować, samorządy i inni in
westorzy budów powinni przede i 
wszystkim uzgodnić przewidy
waną objętość robót budowlano- 
montażowych z  organizacjami 
wykonawczymi 1 rozstrzygnąć 
problemy ich finansowania.

— Na zakończenie chciałbym 
wyjaśnić Jeszcze kilka aktual
nych spraw. Samorządy rejonów 
WHeńszczyzny niejednokrotnie 
poruszały kwestię tego, że roz
lokowane na Ich terytorium od
działy zakładów przemysłowych 
stolicy nie wnoszą wpłat do ich 
budżetu. Czy I nadal taki po
rządek zobowiązuje? •

— W  ustawie Republiki Li
tewskiej o podstawach samorzą
du terenowego przewidziano, 
że przedsiębiorstwa (zjednocze
nia), organizacje mając upraw
nienia osoby prawnej wnoszą 
obowiązkowe wpłaty do budże
tu za podlegające im niesamo
dzielne jednostki strukt arowe 
temu samorządowi, na którego 
terytorium są one położone.

Prócz tego, zostaną przygoto
wane również Inne akty ustawo
we, przewidujące, żeby przed
siębiorstwa Wilna, w których 
pracują mieszkańcy. Wlleńsz- 
czyzny — nie wilnianie, płaci
ły  podatki do budżetów odpo
wiednich samorządów. Zwięk
szy to dochody budżetów total
nych.

Jednocześnie trzeba odnoto
wać, że wiele nie rozwiązanych 
problemów socjalnych zgroma
dziło się w osiedlach pozostają
cych w  strefie wpływów nie 
tylko Wilna, ale również Kowna. 
Jest to wynik oddziaływania 
wielkich miast na mniejsze w 
wa,runkach niefortunnego po
działu administracyjno-teryto
rialnego republiki. Ministerst
wo Gospodarki rozpatruje ten 
problem i zamierza przedłożyć 
rządowi wntoskl w tej kwestii. 
Ale o tym. być może, innym

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Zbigniew BALCEWICZ 

Fot M. Rebl

Gdzie się  uczy P o lak
Niewiele zostało już„-z tego 

chłodnego 1 deszczowego lipca. 
Z nadzieją, że może będzie lep
szy, czekamy na sierpień. A po 
nim — na pierwszy dzwonek, 
który- rozlegnie, się w szkołach. 

Jczy również i  nadzieją? Spró
bujmy porozważać wspólnie. Od 
razu określamy temat: pierwszy 
dzwonek dla dzieci polskich,
Iktóre mieszkają i  uczą się w sto
licy. W  szkołach polskich, gdzie 
].— w lepszych lub gorszych wa
runkach — czują się gospodarza
mi, i  w mieszanych, gdzie są 
najczęściej lokatorami lub wręcz 
niepożądanymi gośćmi.
I Tak na dobrą sprawę to ma
my w  Wilnie tylko Jedną szko
łę średnią wyłącznie polską. Jest 
to  dawna szkoła n r  11, dziś no
sząca imię Adama Mickiewicza. 
Najliczniejsza (1209 uczniów) z 
wileńskich szkół polskich lmie- 

Władysława Synkom- 
H I  dawna nr 19, polską jest 
umownie. Nazywamy ją  tak 
iz przyzwyczajenia, bo przed 
1-10 laty  Jeszcze nią była;
| Potem — mimo te  zawsze 
panowała tam chroniczna cjasno- 
ta — dokwaterowano kilka po- 
czątkowych klas litewskich (mia
ło- to być czasowe), no i w wy
niku szkoła zmieniła swój status: 
w dokumentacji Ministerstwa 
Oświaty figuruje jako szkoła 
polsko-litewsko.
H  Smutny los spotkał tak zasłu
żone dla Wilna gimnazja polskie 

13 15 , (na Ostrobramskiej) 
jakie działały ta  w latach powo- 
jerihych, przekształcone później 
' l Szkółe Średnią n r  5 przy
ul. Smełlu na Antokolu. Je
żeli mnie pamięć nie myli, 

początku lat 50 dokwa
terowano tam kilka klas rosyjs
kich (polskich było wtedy kilka
dziesiąt). Dziś sytuacja jest bo
daj- ’odwrotna: w  -polskich kla
sach uczyło się w  ubiegłym ro
ku szkolnym tylko 315 uczniów. 
Właściwie jest to szkoła bardziej, 
rosyjska niż polską. (Uwaga: te 

wszystkie następne dane licz
bowe pochodzą z  Ministerstwa 
Oświaty i odzwierciedlają stan 

1989/90 rok). Dzieła rusyfi
kacji w niej dokonała dyrektor
ka lat 60 Maria Rożczenko. Dru
gim bolesnym faktem w- życio
rysie piątej średniej jest odebra- 

pięknego 1 jakże drogiego 
jdla tysięcy jej uczniów i absol

wentów gmachu szkolnego, zbu
dowanego przed wojną na Pia
skach. Jeżeli było ciasno — 
możną było .wybudować nową

szkołę rosyjską, a Polakom zos
tawić ten ich gmach. Dziś mie
ści się tam litewska Szkoła Śred
nia n r 18.

Mówiąc o szkołach polskich 
wspomnieć również należy ma
leńką szkółkę w Zaścianku (uL 
Użuslenio .91) n r 4. W  ubiegłym 
roku azkotoym uczyło się tam 
17 dzieci.

Szkoły nr 26 1 29 są również 
polsko-rosyjskie; Polskie dzieci 
uczą się? też w początkowy dh 
klasach w  szkołach średnich n r 
60 (58 osób), n r 52 (35 osób), nr 
36 (54 osoby), n r  51 (30 oeób), 
n r  15 (86 osób), w dziewięcio
letniej n r  2  (28 osób), początko
wych n r 1, ( 9 osób) i n r 2 (12 
osób). W  szkole trójjęzycznej 
Średniej n r 14 w  Jerozohmce —

były na  miejscu, w  Wilnie. 
Pn—  długie lata wmawiano ta- I 
dzlom, że po ukończeniu sdcoiy 
polskiej dzieci ich niczego w 
życiu nie osiągną. (Jak gdyby 
wszyscy d , którzy ukończyli 
szkoły litewskie czy rosyjskie, 
zdobyli wyższe studia 1 wysokie 
stanowiska). W  te n  sposób u  
części Polaków powstawał Kom
pleks niższości, swoista psycho
logia „nacmiena". (Noemi en —‘ 
od ros. „nacjonalnoje mieńsziń- 
stwo"   mniejszość narodowoś
ciowa". .W  szczególnie rażącej 
formie zetknęłam się z  proble
mem „nacmlenów" podczas po
bytu w  Jakucji). Oazywiśde, o- 
mnhrm i urzędom, które podej
mowały takie decyzje, nie cho
dziło bynajmniej o  zrusyfikowa-

Szkoła polska na Wileńszczyźnie

248 osób, w klasach starszyćb 
również.

Tak więc w Wilnie w języku 
ojczystym naukę- pobierało w 
roku ubiegłym 3982 Polaków. 
Chyba nie muszę zadawać tu  re
torycznego pytania.— dużo to 
czy mato. Mało. Bardzo mało.

Niestety, mimo te  od ostatnie
go spisu ludności minęło już 
półtora roku, pełne dane nie zo
stały opublikowane. Nie mogę 
więc podać dokładnej liczby Po
laków mieszkających w  stolicy. 
Poprzednie dane wynosiły 18 
proc  od ogólnej liczby miesz
kańców. A dzieci w szkołach 
polskich uczy się 2,1 proc od 
ogólnej liczby uczniów.

Gdzie jest reszta? Znikoma 
część w szkołach litewskich i 
ogromna — w  rosyjskich. Wiele 
przyczyn na  to  się składa. Jed 
ną z nich jest brak polskich 
szkół w  wielu dzielnicach — 
zwłaszcza nowych S  miasta-. 
Ale nie tylko. Wieloletnia poli
tyka wynaradawiania zrobiła 
swoją złą robotę. Sporo się dziś 
mówi — a  jeszcze więcej pisze 
— o negatywnej roli, Jaką w 
sferze duchowej i  materialnej 
odegrało przysłowiowe już „sil
ne centrum". Jednakże decyzje 
o zamykaniu polskich szkół na 
Wileńszczyźnie (a jeszcze w la
tach 60 było ich 345) nie szły z 
Moskwy, tylko -podejmowane

nie młoddeży polskiej. Chodzi
ło o  to, by ludzie przestali czuć 
się Polakami. Takiemu, który 
jest „ni to pies n l to  wydra", 
łatwiej jest pczedeż wmówić, że 
jest człowiekiem o narodowości 
Tutejszy czy też Włos (wynale
ziono ostatnio nową narodowość, 
wynalazek- wart opatentowania)), 
ewentualnie spolonizowanym 
Litwinem.

A pizecież całą sprawę moż
na by było rozwiązać, aby wfik 
byt syty i owca cala. Po prostu 
— uczyć tak, jak  trzeba Języka 
litewskiego w szkołach polskich. 
Opracować normalne programy 
szkolne, dać dostateczną Mość 
godzin na ten przedmiot, wy
dać pomoce naukowe, słowniki, 
(bo jak  się uczyć ’ języka bez 
słowników?). Wprowadzić egza
min z tego przedmiotu —  ^  
wem, uczyć obywateH Litwy jej 
języka państwowego. Dziennik 
nasz — niestety, bezskutecznie — 
porusza ten  temat od dwudzies
tu  la t Musimy o tym mówić je
szcze raz, bo nic nie świadczy 

' aby w  tej materii zaszły zmiany. 
Z pewnością mniej by było .wza
jemnych urazów, niechęci .na de 
narodowościowym, gdyby się lu
dzie mogli ze sobą porozumieć. 
A l młodzież polska nie miałaby 
po ukończeniu szkoły tej trudnej 
do przebrnięcie bariery Języko-
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Dłu g o  c z e k a l i  ż o ł n i e r z e  Września. . .
-~Aź się doczekali! Podnio

sły, uroczysty nastrój pano
wał na sali wileńskiego lek
torium Towarzystwa „Wiedza". 
Zebrało s ię  tutaj łkane grono 
żołnierzy Wmećnia, uczestni
ków U wojny fiwistowej z  WU- 

i  Wiledarozyzny. Przybyli 
goście z  Białorusi, Łotwy. Naz
wiska wielu z  nich przewinęły 
się w  publikacjach „Kuriera Wi
leńskiego" pod rubryką „Kroni
ka  pomięci: żołnierze Września" 
Minięlo 51 lal; gdy Jedni z  nich 
Jako piecwsl stanęli do walki % 
najeźdźcą hitlerowskim w ob
ronie Pciskl, inni wałczyli- w 
następnych latach.

Ojczyzna nie zapomniała 
swoich bohaterów. Na mocy 
uchwały Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej ponad 50 osobom pney- 
zneno medale „Za udział w  wqj- 

obronnej 1939". Jest to  ja t  
druga grupa żołnierzy Września 
wyróżniona tą zaszczytną nagro
dą. Pierwszej została ona wrę

czona 21 października 1989 r. 
innej grapie weteranów wojny 
przyznano „Odznakę Braterst
wa Broni” oraz „Odznakę Koś
ciuszkowską".

Nagrody wręczył konsul ■ 
doradca ministra spraw zagrani
cznych Rzeczypospolitej Pols
kiej Zdzisław KkllńsU z  odda
łem zastępcy redaktora naczel
nego „Kuriera Wileńskiego'1
Jerzego Surwiły.

•Tej uroczystej chwili towarzy
szyły słowa serdecznej, wdzięcz
nej pamięci o zbrojnym, boha
terskim wysiłku naszych ziom
ków, były kwiaty ojcom, dziad
kom od dzieci i wnuków, poz
drowienia od przyjaciół, od ZPL, 
Klubu AK. Uroczystość uświetnił 
występ „Kapeli Kaziuka" z Mi-

Podczas imprezy zapadła 
decyzja o  założeniu Kota żoł
nierzy Września 1939, uczestni
ków II w ojny światowej. W yra

żono również życzenie, by do 
odznaczonych z W ilna i Wileń- 
nczysny dołączyli się kolejni 
Ich towarzysze broni. Ubiegają
cy s |ę  o przyznanie medalu „Za 
udział w wojnie obronne) 1939“ 
powinni zwracać się do Konsu
latu Generalnego BP w  Mińsku 
(adres: 220034, ul. Rumlancewa 
6) lub do konsula — doradcy 
ministra spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej Zdzi
sława Kttlłńskiego (Wilno, uL 
Ostrobramska 3, teL: 22-44-44) z 
wskazaniem imienia, nazwiska, 
roku urodzenia, w Jakiej* jed
nostce służyli, gdzie wałczyli. 
Należy załączyć zachowane do
kumenty, w  razie ich braku •— 
zdjęcia lub potwierdzenia 2 
świadków, «w. opis szlaku bojo
wego. Swoją drogą redakcja 
zwraca się z prośbą do czytelni
ków: rozglądnijcie się w  miejs
cach swego zamieszkania — mo
że znacie lub odnajdziecie cho
rych, inwalidów, samotnych by

łych żołnierzy Września. Dopo
móżcie im załatwić ich doku
menty, ew. zawiadomcie o nich 
redakcję. Koło żołnierzy Wrześ
nia (teł: 42-79-48).

luf. wL

NA ZDJĘCIACH; kolejną sag 
rodę wręcza pan Zdzisław Ku
liński; wszyscy razem, tak Jak 
kiedyś na polu bitewnym.

Jeszcze dwa tysiące
Tyle numerów telefonicznych 

ma się ukazać do końca roku w  
wileńskiej . dzielnicy Paszilai- 
cziai, ,gdzie ostatnio uruchomio
no nową stację automatyczną.

W  ten sposób obok czynnych 
już 1600 numerów potrzeby mie
szkańców zostaną zaspokojone 
w 50 proc. Pozostali będą mu
sieli zaczekać, zanim nie zosta
ną rozstrzygnięte problemy zao
patrzeniowe. -

Int. wL

K asze
w yw iady T a  droga do serc polskich w iodła

Informowaliśmy, te  w ostatnich dniach czerwca wyruszyła z 
Wilna pierwsza ekspedycja Polaków do Syberii. W  jej składzie: 
Józef Rusakiewlcz, nauczyciel geografii z Mejszagolsklej Szkoły 
Średniej, Zygmunt drwojalckl, pracownik nankowy Wileńskie
go Instytutu Elektrografll, Nijołe Masłowska, reprezentująca au
dycję polską Radia Litewskiego I Michał Szostak, członek To
warzystwa Miłośników Wilna 1 Grodna w  Gdańsku. C d  wyprą- 

— odwiedzenie, ustalenie miejsc wiecznego spoczynku Po
laków — zesłańców z następnym Ich zabezpieczeniem I upamięt
nieniem, zebranie materiałów dotyczących polskich śladów sybe
ryjskich.

Czy się podróż powiodła? 
— z tym pytaniem zwróciłam 

? do Józefa Rusaklewicza.
— Tak, oczywiście Myślimy 

jednak, te  nasz obecny wojaż
swego rodzaju wstępem do 

dalszych działań, w  innych re
gionach też, gdzie są ślady poł- 

!, dokąd wywożeni, deporto
wani | przemieszczani byli nasi

— Widocznie jednak plan był

ściśle sprecyzowany.
— Mniej więcej tak, ponieważ 

uprzednio byliśmy w kontakcie 
z syberyjskimi historykami.

— Pierwsza rewelacja na tra
sie?
I  — O, mieliśmy ich pod dos
tatkiem. Ale pierwsza, to  kiedy 
napotkany milicjant zwrócił 
się do nas po polsku, z nalecia
łością góralszczyzny. Zaskoczy
ło to nss, wilnian, nie mówiąc

już o panu Szostaku, który za
niemówił z wrażenia.

— Gdzie to  było?
— Po drodze do syberyjskiej 

wsi Wierazyna, znajdującej się 
w 160 km od Irkuckai, Td polska 
wieś,

— Wiedzieliście o  niej?
— Mniej więcej .Tu rewelac

ja kolejna: spotkaliśmy się ze 
studentką uczącą się aktualnie 
na Uniwersytecie Gdańskim. Na 
polonistyce! Przyjechała do do
mu na  w akacje

— Wasza ekspedycja stała 
się poniekąd wynikiem akcji 
prowadzonej na łamach „Karie
ra  Wileńskiego" (jeden z Inicja
torów ekspedycji) — „Kronika 
pamięci. Wileńskie ślady na dro
gach cierpień". Czy te  Mady u- 
zapełnicie?

— Byliśmy m. In. w miejsco
wości Piwowarycha pod Idouc- 
klem. Jest tam ogromny laa, o* 
grodzony drutem kolczastym. 
Do czasów pleOastrojki goiba- 
czowiklej nikogo na teren ten 
nie wpuszczano. TU, poczynając 
cd roku 1937 rozprawiano się z 
ludźmi w podobny sposób jak 
w Kurcpatach -pod Mińskiem. 
Mordowano miejscowych 1
zesłańców. N p  tylko ze wsi 
Wlerszyny zginęło 37 osób. Jest 
*ma pomnik, ustalono już  10 
tys. nazwisk 1 trwają dalsze po
szukiwania pomordowanych.
Szacuje się, że zginęło tu  ponad 
60 tys. osób.

— Czy syberyjskie reportaże 
można zapowiedzieć I znajda

— Życzym y zatem pomyślnoś
ci I czekamy aa  syberyjskie re 
portaże.

Rozmawiała 
Halina JOHOAŁŁO

NA ZDJĘCIACH: uczestnicy
ekspedycji: (od lewej): Zygmunt 
Chwojnldd, Józef Rosaklewicz ll 
Michał Szostak. Szkoda, a le  aa 
zdjęcia nie  ma pani Nijołe Mas
łowskiej. Po prostu Jej kolej by
ła naciśnięcia spustu aparatu; w[ 
syberyjskiej Wlerszynłe łąki up
rawiane przez miejscowych Po
laków do złudzenia przypominają 
polskie. Na tych polach pracuje 
już czwarte pokolenie Polaków.-

Pot. J- Rusakiewlcz

Kartki historii

Pakty i fakty
albo Litwa 1940 roku

Po wspólnych akcjach ‘ wojen- 
iych we wrześniu 1939 roku w 

Polsce ZSRR 1 Niemcy 28 wrze
śnia podpisały jeszcze jeden 
tajny protokół: Litwa ze sfery
wpływów Niemiec przechodziła 
do sfery wpływów ZSRR. 10 pa
ździernika 1939 r. ZSRR narzu-

Łitwie układ o pomocy wza
jemnej i dyslokował na jej tere
nie 20- tys. czerwonoarmistów 
(\yoj*ko litewskie liczyło wtedy. 
24 tys. żołnierzy), ale Zwrócił 
Litwie W ino.

Czerwonoarmiści nie wtrącali 
ę do spraw wewnętrznych Lit

wy, Jednakże kraj trafił pod pro
tektorat ZSRR i nie prowadził 
niezależnej polityki zagranicz
nej. Groźba ze strony Niemiec 
(22 marca 1939 roku hitlerowcy 
w drodze ultimatum oderwali od 
Utwy Kłajpedę 1 Ziemię Kłajpe- 
Idzką) nieco łagodzi uczucie Ut
raty neutralności. Jednakże już 
11 października L Sierow, zastę
pca ludowego komisarza bezpie
czeństwa państwowego ZSRR 
podpisał instrukcję nr 001125 o 
trybie przeprowadzenia operacji 
wysiedlania elementów antyra
dzieckich z Litwy, Łotwy 1 Es
tonii, tj. z formalnie niepodle
głych Jeszcze państw.

Na wiosnę 1940 roku stalinow
cy zaczęli bezpodstawnie oskar
żać Litwę o porywanie czerwono
armistów, nieprzestrzeganie ukła
du. Gdy. wojaka hitlerowskie za
jęły Paryż, w nocy 14 czerwca 
1940 r. ZSRR wręczył Ulwie, ul
timatum domagając się zmiany 
rządu, ukarania dwóch mini
strów 1 wpuszczenia nieograni
czonego kontyngentu Armii Czer

wonej. Rząd litewski skapitulo- 
wał, nie chąc rozlewu krw t Na 
znak protestu prezydent A. Sme- 
tona opuścił Litwę.

15 czerwca 1940 roku od go
dziny 15 jednostki pancerne, pie
choty, lotnictwa 1 desantowe Ar
mii Czerwonej (około 200 tys. 
żołnierzy)'  wraz z już stacjonu
jącymi obsadzają wszystkie stra
tegiczne obiekty Litwy, zajmują 
miasta, stawiają warty przy gma
chach rządowych, usuwają poli
cję graniczną 1 izolują jednostki 
wojska litewskiego w garnizo
nach. Czyż to me okupacja? 16 
czerwca ultimatum ZSRR otrzy
mały Łotwa i Estonia, następne
go dnia spotkał je  los Utwy.

Od razu też nastąpiła aneksja. 
Rząd ZSRR posyła do Utwy spe
cjalnego emisariusza i — W. Dę- 
kanozowa (wspólnik Bert i, roz
strzelany razem z nim w 1953 r.). 
Do Łotwy skierowano Wyszyń
skiego, zaś do Estonii — Źdano- 
wa. Cl osobnicy tworzą nowe 
rządy I reżyserują scenariusze 
wstąpienia republik do ZSRR.

Ludność Utwy pragnęła reform 
demokratycznych. Reżim A  Sma
lony nie był łubiany. Spodzie
wano się podniesienia ekonomik*, 
gwarancji socjalnych. Dlatego 
część mieszkańców entuzjastycz
nie powitała przemiany; ludzie 
Jeszcze nie odczuli I nie doświad
czyli podstępności stalinizmu i 
prawdziwego jego oblicza.

Postępowano formalnie, wpro
wadzając w błąd społeczeństwo. 
W. Dekanozow dyktuje nowy 
skład rządu Utwy, a ten zostaje 
zmuszony do realizowania aneks) 1 
Utwy drogą konstytucyjną. Jed

nakże równolegle z akcjami kon
stytucyjnymi na wielką skalę 
stosowane są też sposoby i środ
ki nacisku politycznego. Otóż 
1 lipca 1940 r. zostały rozwiąza
ne wszystkie partie i organiza
cje, zaś 7 lipca służba bezpie
czeństwa otrzymuje rozkaz are
sztowania członków partii polity
cznych Utwy, byłych członków 
rządu. Zostali oni aresztowani w 
dniach 11—13 lipca. w przede
dniu wyborów do Sejmu Ludowe
go (16 lipca aresztowano byłego 
premiera Antanasa Merkysa i 
ministra spraw zagranicznych 
Juozasa Urbszysa z rodzinami i 
deportowano). Było to preludium 
masowych deportacji.

W  celu włączenia Utwy do 
ZSRR, w dniach 14—15 lipca 
.1940 roku pośpiesznie zorgani
zowano wybory do Sejmu Ludo
wego. W  czasie wyborów ludzie 
glosowali na Związek Pracy, 
gdyż wszystkie inne partie poli
tyczne, z wyjątkiem KPL zostały 
już zlikwidowane Nie było kan
dydatur alternatywnych. Program 
Związku Pracy nie zawierał ani 
słowa o  wstąpieniu do ZSRR. 
tylko odnotowywał, te  w dzie
dzinie polityki zagranicznej Li
tewski Związek Ludu Pracujące
go będzie opowiadał się „za 
przyjaźnią narodów Republiki 
Utewsklej 1 Związku Radzieckie
go oraz mocnym i niewzruszo
nym sojuszem Republiki Litew
skiej i Socjalistycznych Republik 
Radzieckich **.

W  wyborach, według wyraźnie 
sfałszowanych „oficjalnych" da
nych. głosowało 95,1 p roc upra
wnionych do głosowania 1 dopie
ro po opublikowaniu tych wyni
ków w prasie pojawiły się wez
wania, aby „wstąpić do Związku 
Radzieckiego, upaństwowić mie
nie fabrykantów I wszystkich 
‘kapitalistów''.

21 lipca 1940 roku w Kownie 
zebrał się Sejm Ludowy. O godz. 
12 minut 5 pełniący obowiązki 
prezydenta Republiki J. Paleckls 
po powitaniu Sejmu nawet trzy 
razy podkreśla, dzięki komu na

Polszczyzna wileńska Czesława Miłosza
Ciekawie zapowiada się spo

tkanie z dr Zofią Sawaniewską- 
Mochową z Zakładu Językozna
wstwa Wyższej Szkoły Pedagog - 
cznej w Bydgoszczy. Odbędzie się 
ono w dniu 26 lipca br. (czwar

tek) ’ lektor.um towarzystwa Czesława Miłosza". Nb.
„Wiedza* (uL Wileńska. 22) 
godz. 18.30. Zapraszani1 są wszy- szego 
scy chętni.

Polski naukowiec będzie mówi
ła wO polszczy inie wileńskiej

r  Zofia
Sawanlewska-Mocbowa .od dlui- 

prowadzi w Wilnie 
badania naukowe, związane z 
powyższym tematem.

InL wL

ju państwowego, zalecając ij 
szczenię na porządku r '  
kwestii przyłączenia Utwy I 
ZSRR.

Omawianie kwestii ustroju za
kończono o  godz. 15 minut. 40. 
Po upływie zaledwie 3 godzin 
35 minut U twa stała się Ulew- 
ską SRR.

Po przerwie, o godzinie 16 mi
nut 6 przystąpiono do omawia
nia kwestii wejścia Litewskiej 
SRR do ZSRR. Przemówienia 
wygłosili prawnik P. Pakarklis, 
pisarze P. Cwirka i L d ra , re- 
wolucjonlści-nielegalnlacy fl. La- 
twis-Fridmanas i M  Meszkau- 
skienc, którzy udowodniali ko
nieczność wstąpienia do ZSRR.

Posiedzenie zakończyło się o- 
godz. 17 min. 30. Innymi słowy, 
o wstąpieniu do ZSRR zadecydo
wano w ciągu I godz. 36 minut, 
zaś przemawiało tylko 6 człon
ków sejmu. Jakie tempol Żadne
go referendum, nawet żadnej mo
wy o referendum. A przecież je
szcze nie było mechanizmu ani 
wstąpienia, ani wyjścia z ZSRR.

Dokonane więc w 1940 roku 
włączenie Utwy w skład ZSRR 
jest skutkiem haniebnej zmowy 
J . Stalina 1 W. Mołolowa z Hi
tlerem. Istniejący na Utwte us
trój 1 rząd zmieniono w drodze 
ultimatum. Interwencji wojsko
wej oraz nacisku politycznego i 
terroru, ewentualnego rozpra
wienia się fizycznego, łamiąc 
normy konstytucyjne Po 21 lipca 
zlikwidowano samodzielność pań
stwową Utwy, zastępując Ją pa
pierkową suwerennością, doko
nano sowletyzacjl całego wewnę
trznego żyda politycznego.

Tych wydarzeń nie powitano 
jedynie manifestacjami radości, 
chociaż zorganizowano Ich spo
ro. Terror stalinowski, dokonane 
w dniach 14—22 czerwca 1941 
roku masowe deportacje Litwi
nów | obywateli Utwy Innych 
narodowości na Sybir wstrząsnę
ły republiką.

Alfonsa* HD1NTAS, 
doktor nauk histerycznych
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Pogaduszki Agaty
Ileż tych kooperatywów czy 

spółek parobHo ślę óstatHió?! 
Każdy to dobrzy Ar korzySć 
z nićił/ Bo j a  wiem... Jak  na ra
zie me utatwiają prywaciarze 
nam codziennychkłopotów , na 
pewno nie. Zaczhę chociażby od' 
mojej z  M adejem przygody z 
taksówkarzem. Gościliśmy u zna
jomych w Górnycłr Ponarach. 
Szybko minął czas na miłej poga
wędce. Gdy wyruszyliśmy do 

-domu, było już pftżno. Zdecy
dowaliśmy się na taksówkę. Na 
postoju stało ich kilka; Otwie
ram drzwiczki pierwszej, a było 
to  „żiguli" koloru białego i grze
cznie pytamy:

— Czy można na Lipówkę?
— , Tak, ale po rublu za kilo

metr. Więcej niż ' 10 rubli zapła
cicie... '

—- Chyba pan ■ bardzo fanta
stykę czytać lubisz .— nie wy
trzymałam. — Taki młody, a ta
kie ceny wyfantazjował. Nie 
szkoda tych 10 rubli, ale to nie 
jest tak daleko.

— Czego dziwicie się? — nie 
mrugnąwszy okiem powiada. — 
Teraz, kiedy z benzyną kryzys, 
to i od dworca, na przykład, da: 
Szeszkine nikt bez czerwońća 
niedojedzie...

.Odmówili si§ my od takiej 
^drogiej jazdy. Na szczęście, za
raz przyszła taksówka państwo
wa z licznikiem.; Dojechafi my 
za swoje dwa i  'pół rubla bez 
kłopotów - Już zapomniałam o  tej jg 
przygodzie, gdy iWładzia Franu- 
kowa, mocno zdenerwowana,

- przyleciała do, mnie i mówi;
| | |  4 - Wiesz, Agata, kupiła ją  kur- 

tkę u. spółdzielców. Niebrzydka,. 
pikowana jak teraz -- modnie —̂  
myślałam, młodziej wyglądać 
będę. Zmiarkowałam —- tak . ca
łe życie ciężko pracuję, czy nie- i 
mogę pozwolić sobie wydać je
den raz 200 rubli, aby się wy
stroić?

Kilka razy tylko l włożyłam 
kurtkę, bo jasna była. Wyprą--. 
łam i powiesiłam suszyć. Ot wte- -

dy 1 wylazło szydło z- worka. - 
Kurtka wisi - tydzlęń/-wisl d rug t 

. i... ~nfe. :*ęl^er>To ^końcuj j a i
już: nie wytrzymałam, odprułam 

_ trochę, podszewki. Myślę, zobą? 
czę,-skąd ta woda kapie. I nie 
powierzysz, co ja  tam zobaczy
łam: woreczkiI Tak, tak, te po . 7 
kopiejek, ' foliowe. Prywatni 
krawcy włożyli je, żeby kurtka 
pękata b y ł a . . . •*'.
■ —  200. rubli jak do błota wy
rzuciłam t - — piekliła się Franu- 
kowa. —r Lepiej by dzieciom co- 
kupiła...

Uspokoiłam kobietę, ciasto do
mowe da stół postawiłam, her
batę.
‘ — Tak, Władzia, to Wielka 
krzywda, ale te kooperatywy nie 
tylko. W Wilnie rozpanoszyły się. 
Niedawno wrócił. Waluk z żoną 
z Pałangi. Też mieli przygodę. 
Walukowa ostatnio bardzo, w 
bursztynach zasmakowawszy. 
Gdzieś wyczytała, że leczą wiele 
chorób: Nakupiła kolczyków, ko
rali, broszek bursztynowych. 
Chciała jeszcze pierścionek do: 
kompletu kupić. Nu i kupiła w  

■ Kłajpedzie. Na szczęście spotka
ła tam' jedną życzliwą paniusię; 
znającą się na rzeczy. Powiedzia
ła ona Wąlukowej, że to wcale 
nie bursztyn. I jeszcze ostrzegła, 
że prywaciarze cały handel w  

: swoje ręce wzięli na tym bałty
ckim kurorcie. 2e bursztyn pod
rabiają ze smoły 1 jeszcze jakichś 
tam dodatków... Zamiast iść na 
plażę Walukowa dwa dni jeździ
ła  do. Kłajpedy znerwowana, że- 

~ by pierścionek zamienić.
: pocieszenie opowiedziałam
jeszcze Franukowej, jak to  my: ze 
starym chjciedi krewnych ż  .Pol-- 
ski w , prywatnej jadłodajni na
karmić^ Byli u nas niedawno mo
ja siostra stryjeczna z mężem. 
Teraz, kiedy z tymi" produktami 
tak trudny, uradziliśmy z 
Maciejem zafundować Halinie i 
Józefowi uroczysty obiad pożeg
nalny w dobrej prywatnej res
tauracji

■  Słyszałem o jakiejś nowej -I 
: — ,, Se w a n p o w i e d z i a ł  \  mój 

stary. — Widocznie nazwa re
stauracji pochodzi od nazwy gór-1 
skiegó. jeziora -w - Armenii# więc 
podają; tam pikantne ormiańskie 
dania... .Goście bardzo ucieszyli 
się, że raczą kaukaskimi potra
wami l to W Wilnie, nie Wyje
żdżając gdzieś h e n . '

...Posadzili n a s . przy. stoliku. 
Przynieśli jadłóspis. Maciej czy-.

‘ tato „Monte Karlo",. „Wiosna",
. „Saważ"... Józef na Halinkę 
zerknął, ja na Macieja. . Nikt z 
nas nie zrozumiał, jakie '%o da
nia mogą być. Tak \ ciekawie 
nazwane, to widocznie jakieś 
wyszukane powiedzieli kre- 
wni. Zamówili-my sałatkę „Wio- 
sna“, ten „Saważ" i orzechy z 
miodem... Dosyć szybko kelner 
przyniósł sałatkę z  rzodkiewki f i  ogórków ze śmietaną, a na 
środku stołu postawił talerz z 
jakimiś /  białymi chrupiącymi 

"plackami. Ni to  bliny, ni to 
ciasto jakie? Z  czym - to  jeść? 
Nie wiadomo,.. Za kilka mimit 
podszedł znowu i  powiedział, że 

orzechy z miodem skończywszy 
się, można-, zamówić tylko śliwki 
z orzechami. - 

'irs'~r- A „Saważ" prędko przy
niesiecie J — zapytał Maciej.

To już postawione. Kelner 
wskazał na-te dziwne placki.

Nie b idę opowiadać, jak mo
cno zdziwieni bytt moi krewni, 
;„Myśtellśmy; że wasze prywatne 
lokale mają spłidną kuchhię, 
przynajmniej jak u . nas- „Kroko- 

- dyl “ w Warśzawii, czy u „Wie-, 
rzynka" w Krakowie. A tu ty l
ko nazwy potraw zagadkowe" — 
powiadają. My z  Maciejem szyb
ko zmiarkowaliśmy, ze pora stąd 
wychodzić, żeby- zupełnie nie 
zepsuć humoru krewniakom. Po 
drodze . d o  dotttu gorączkowo 
myślałam, jaki tu obiad wykom
binować: niech nie ormiański, ale 
porządny — wileński.

TELEW IZJA Kalendarium

Wasza AGATA

ROCZNICE  
TYGODNIA

V  P rzed  75 la ty , 23 lipca 
1915 r .  u rodz ił s ię  M ichaił Ma- 
tusow ski (®m. p rz e d  kłUcu d n ia 
mi). radzieck i -poetą; a u to r  po 
pu larn y ch  pleśni-.

mp P rz e d  115 la ty , 28 lip ca  
1875 r .  u rodz ił s ię  A ntonio  Ma- 
chado  (zra. 1930), jed en  z  n a j
w ybitn iejszych  poetów  h tsapań- 
sldch  XX w.

y  26 ilp ca  1885 r .  u ro d z ił s ię  
R obert Rankę G rav«s (zm. 1985). 
p isa rz  angielsk i, a u to r  potwleścL 
histo rycznych  („Je, Klaudliuez-,

„K laud iusz  i M essalina")
Pńzed ' 75 ła ty . 27 l io c e  1915 

t . u ro d z ił Się M ario deł M onaco 
(zra. 1982), s ły n n y  w łosk i ś p łe . 
w ak operow y.

V  28 lip c a  1895 r .  pow stało  
S tronn ic tw o  Ludow e w  G alicji, 
27 lu teg o  1903. r .  p rzem ian o w a
n e  w  P o lsk ie  S tro n n ic tw o  Ludo
we.

v  P rz e d  75 Jaty, 28 lip c a  1915 
- r .  u rodz ił s ię  C h a rle s  Tow nes, 

H zyk am ery k ań sk i. Jeden  z  p r e 
k u rso ró w  ełek tronflk i kw antow ej, 
tw ó rca  m a se ra  amonbaOcatoiego 1 
kry sta lic zn eg o , la u re a t N agrody  
Nobla.

V  28 lip c a  1750 r .  zm arł Jo 
han n S eb astian  B ach (ur. 1685), 
kom p o zy to r n iem ieck i, ó rg an ls ta - 
w irtuoz.

v  P rz e d  -65 - la ty ,"  29 l ip c a  
1925 r. u ro d z ił  s ię  M ik is  Theo
d o ra  k is , k o m p o zy to r  g re c k i

29  l ip c a  1900 r .  u ro d z ił s ię  
M ichaił T łchonraw ow  fam . 1974 
r.) , ra d z ie o k i u czo n y  i  k o n s tru k  
t o r  w  dz ied z in ie  te c h n ik i ra k le  
tow o-kosm Pcznej.

M P rz e d  100 la ty , 29 Hpca 
1890 r .  z m a rł Y incen t v an  Gogh 
(ur. 1653 r.) , m a la rz  h o le n d e r
sk i. jeden , z  n a jw y b itn ie jszy ch  
p rzed s taw ic ie li p o s t Im p resjo  nl

Co ujrzymy,na ekranach
ł  TAJEMNICA ENDHAUSE h  UPOMINEK OLA PR O K U R A T O R A

*  M iłośnicy f lbnu  p rzygodo
wego p am ię ta ją  zapew ne e k ra n i
zac ję  pow ieści A ghaty  ChrteHe 
p rzez  w ad im a  D ćrben iow a „Ta
jem n ica  cz a rn y c h  drozdów ". 
Tym razem  re ż y s e ra  zaknteresd l 
w ał Jeszcze Jeden  u tw ó r kró lo- 
wej pow ieści detek tyw istyczne j 
— A ghaty  C hristie  „Tajem nica 
E ndhause , k tó ry  re ż y s e r  z e k ra . 
nlzow ał w  w y tw órn i „MosfLIm". 
Słynny detek tyw  H ercu le  Pol ro t  . 
p rzybyw a d o  n ied u żeg o  m iastecz
k a  uzdrow iskow ego -w Anglii 
sp rag n io n y  w ypoczynku p o  cle- 
żktej p racy . Nieoczekirwane wy- 
d w » n t a  w c ią g a ją  g o  Jednak  
znów w  w ir  cfetgłej p racy .

*  .Qdy p rz e d  Jcitkoma daty nar 
"5i?y?Crw ie n a  e k ra n ie  te lew l.

zyjnym  og ląd a li w a tk ę  ko m isa rza  
po lic ji C a tan io  z  m a f ią  sycy llj- 
f p i ś  Jrodno  było pom yśleć o 
tym . iż  coś  podobnego m oże się  

1 w ZSRR. Kolorowy 
rm n A leksandra  KOsarHewa Upo- 
m  _ dl* P ro k u ra to ra "  t ra k tu je
0  m arli zorgan lzów anych  prze- 
stępcaich. F ab u ła  Jest czym ś w  
ro d za ju  n iedużej re lac jt, w  Ja- 
Kie o b fitu ją  n asze  gazety . Uczci
w y p ro k u ra to r  {prowincjonalny 
w ykryw a znaczne’ n ad u ży c ia  w 
dużym  przedsięb io rs tw ie , a  m tej- 
®cowl party łno-raidzleccy  „ p a .

^ ' M t t j ą  go zguhtć. W 10. 
a 2 ur,f?6^ y,ci} ~  * * rtl Sołomln, Blelajew a, P io tr  Weiia- 
mtnow. Św ietlana Tam a. Wv
1 w órnla  SwlerdłowSka.

II* pośw ięcony  je s t  dzieciom . 
Jeg o  w a te k  Je s t traidycyjny: le . 
tn ie  w ak ac ie , zab aw y  dz iec ię 
ce . p rzy g o d y , .Jak  ró w n ież  u k ła . 
d y  w za jem n e  z  ro d z icam i, n ie 
sn ask i ro d z in n e , go d zące  p rz e d e  

w szystk im  w d z iec ięce  s e rc a . 
A k c ja  ro z g ry w a  s ię  n a  w sp an ia 

łym  i rom an ty czn y m  t le  p e jzażu  
m orsk iego .

*  N asto latkom , k sz ta łto w an iu  
Ich  św ia ta  duchow ego, rom an ty - 
cznym  p rzygodom  sw ó j k o lo ro 
w y flh n  „Łabędzia wyspa*" po
św ięca  jed en  z  n a js ta rs z y c h  r e  
żyserów  n iem ieck ich  H erm an  
Sschoche, k tó re g o  p ra c e  Już  o d  
20 la t  n io są  ra d o ść  m łodocia
nym  w idzom . ; '

*  T em aty k ą  ko lo ro w eg o  £M- 
m u am ery k ań sk ieg o  re ż y se ra  
f r a n c a  Rod om a „Na w o jen n e j 
ścieżce** s ą  s to s u n k i narodow oś- 
ctow e w  USA, m a ją c e  s t a r e  ł ra -  
dycje» gdyż  A m erykę  P ó łn o cn ą  
WaW w yw alczyli Ind ianom . I p a 
m ięć o  ty m  p rz e trw a ła  w  g e 
n ach  zaró w n o  Jednych  ja k  i  d r u 
g ich , c iąg le  Jeszcze nile pozw ala  
ludziom  n a  sp o k o jn e  życSe.

*  K olorow y ' z a ś  film  am ery 
kań sk ieg o  re ż y s e ra  E rw inga  
K e rc h h n e ra  „ Im p eriu m  odpow ia
d a  ciosem " to  c ią g  d a lszy  zalane
go  WImu przygodow onfam tastycz- 
nego  „W ojna gwlatad".

W . KAZIMIERAITIENE

Wśród różnorodnych pozycji 
niedzielnego Magazynu TV „Pa
norama Tygodnia" kilka pozycji 

. godnych jest szczególnego anon
su. Nadany zostanie reportaż z 
pobytu zwierzchnika Zakonu 
Karmelitów Bosych o. Filipa 
Sains de Baranda i osób mu to
warzyszących. W wywiadach 
przedstawieni będą nasi goście: 
Romfen Zieliński z Torunia, który 
przyjechał na zaproszenie Funda
cji Kultury Polskiej na Utwie 
oraz Marian Baranowski, który 
opowie o działalności . Towarzy
stwa Kultury Polskiej Ziemi 
Lwowskiej.

W reportażu o przekazaniu do 
użytku nowego klubu w Mości- 
szkach będzie mowa o działalno
ści kulturalnej w tej miejsco
wości, a migawki z pleneru ma
larskiego przeniosą widzów do 
Suderwy, gdzie zebrali się miło
śnicy palety z Litwy oraz Polski.

Sympatycy wędrówek po Wil
nie z zainteresowaniem zapew
ne poznają historię dzielnicy 
Zwierzyniec. Będzie to pierwsza 
część większej całości o  tym pię
knym zakątku. Dobry nastrój po
może utrzymać, jak zawsze na- 
strojowa muzyka.

Inf. wł.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

_ SOBOTA, Z ł  LIPCA

PROGRAM REPUBUKAtiSKI
— 0.ÓO W iadom ości. D .is rfs^ j 
P ro g ra m  dTa dz iec i, zlO.l-S'- —
I G ram y  .w  .. d e tek ty w a. -11^30 —
ITurniej 'g w iazd  ten isa  w  Palan- 
dze. 12.00 —  P an o rw n a  tygod
n ia  (w Jęz. ro3.). 12.45 - — K on. I 
c e r t  estradow y . 13.25 ’ — Uczy- 1 
ttly .się Języ k a  Utew-sklegó, 13.45 
— . Film  fab . d la . dzieci „Cudze 
złoto*'.- Ode. 1 —2. 15.25;--— Kon- ■  
c e r t .  10.00 .-5- '  K resków ka. .16.10 -
— Film f«tb. „S zósta  zapałka".

117/10 1 — Wt®yŁą_ u m a la rk i ludo- 
w ej E. K rusz lnska ite . 17.30 — -- 
O bcego bó lu  n ie  bywas 16-.J5 — - 
W iadom ości1. . 18.20 — Nowości - 
dn ia  (W Jęz. roa.). 18,S(0: — Kon
k u r s  „M iss Lltwa-90". 20.30 — 
D obranocka. 21.00 — P an o ram a .

:t 21.30 — TV -koncert życzeń.
I 22.50 — Spektalki KowieAsktego 
ATD. A, L anda b a rg le  „P ięć s łu 
pów  n a  j> łacu - 'ta rgow ym - . -

V  OGÓLNOZWIĄZKOWY

[• 18.00 — Ignzyska  p o b re J  W oli./, 
M araton  m ężczyzn . . 19.20 : 
K resków ka. 19.30—  Pieśń* A . 
B ary k in a . 20.00 -— Czas.- 20.40 - i-  . 
Szczęśliw y p rz y p a d e k . 21.50 . 
K oncert. 22.09 — Ig ra y s k a  - D o
b re j : WołL G im nastyka  spo rtow a, 

i P ływajrte. 0 .45  ^ C ą u ż b a  now oś-. 
d  TV. '

II OGÓLNOZWIĄZKOWY '

18;<W — TV ftłm  fab . 18.50 
M agazyn  film ow y „N a ek ran ie .

Syberia**,. 10.00 —^ TSd&wubrJ 
cka. - 19.15 — Języ k  ro sy jsk i,. 
19.45- -r- TV -film  dok . 20.00 
Czas; 20.40 • P o łu d n ik i p rz y 
jaźn i. II O gólnozw iązkow y F c e ti .-  
w al P io sen k i P o lsk ie j. 22.10 —_ 
FDlrn dok . 22.40 — TV k ró tk o - 
m etrażo w e film y fab. 23.35 
TV film  dok. ;  ,

TELEWIZJĄ POLSKA 

PROGRAM I

9.05 ■%-P ro g ra m  dpła-.. 9.10- 
Tydztort h ą  dzia łce . 9.40 „ H f  
ssarorwie1'  prt>gram  re k re a c y j
ny . 10.00 —  „Z iarno" — p ro 
g ra m  r e d a k c j i  : k a to lick ie j-  d la  
dz iec i. 1 rodz iców . 10.1S  — . P ro - 
ffrąm  d n te , 10.20 — Kino Tele- 
ferli: „ P a rtn e rz y "  (o d e .. 6)
s e r ia l  p ro d . U SX  t l .3 0  -7ĆWIŚ- 
dom ośoi p o ra n n e . 11.40 — „Mi
lita r ia , o b ro n n o ść , now oczes
ność". 12 .0Q - -.JSyć" m a g a 
zy n  eko log iczny . 12.35 — Tele
w izy jn y  k o n c e rt  życzeń . 13.05 — 
„Siódemka** w  „Jedynce"  — f r a n 
cu sk i p ro g ra m  s a te li ta rn y . 15,05 

teeg N ad N iem nem , P ln ą  l P ry p e -  
c lą ; ,;W Sw isłoczu  ’1 Po rozow ie" . 

r 15.30 ■— W ędrów ki daiedde i bu 
sk ie : N a w y sp ach  N ig ru . ‘ 16.10 
•— . J l e s z ” — p ro g ra m  d la  m ło
dzieży. 16:40 m a - '
gazy n  o p in ii pubJlczna i. 1 7 .0 0 __
..Ten c z t e r n a s t y  — Tilm  dok. 
17.35;' —: : R ew iz ja  nad zw y cza jn a . 
16.05 ' „M ity  f ilm ow ej pop- 
kultury**. 18 .15: ^  T e leex p re ss . 
18.30 — „But i k*1 — m agazyn  
G-rażyHy S zczęśn iak . 19.07 —
XXVII fe stiw a l p io sen k i „Opole- 
90“. 20.00 — D o b ran o c . 20.10 — ' 
..Z _ k a m e rą  w ś ró d  zw ie rzą t" .
20-30 — W iadom ości. 21.05 __
„M ity- film ow e pop-kułtury** 
„E g zek u to r"  —  film  p ro d . USA.
32.45 — S iedem  d n i ’ Św iat.
23-15 S tu d io  s p o r t  24 JM — 
•.Zakręt" —  p ro g ra m  k a b a re tu  
„ D łu g K  0J2S -  „Z ycie  je s t  
fra sz k ą " . 0.35 — T eiegaze ta .
0.45 — „O śm iornica* ( 2 >  se 
ria l  s e n s a c y jn y  p ro d . w łosk iej.

NIEDZIELA, 22 LIPCA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 W iadom ości. 9.15; - -  -
P ro g ra m  re lig ijn y . 9.40 — Nie
dz ie ln y  p o ra n e k . 11.40 1— Nasz 
języ k . 12.10 — P a n o ra m a  ty 
g o d n ia  (w  ję z y k u  polsk im ). 12.55
— H isJo rta  L k w y  13.30 — Film

. IC.OO, — N a p rze łom ie  
w ieków . 15.50 >  R ep o rtaż  z
re p u b lik a ń sk ic h  - zarwodów hłp- 
phsznych w  U tenle. 1&50 — W ia. 
deroośo*. 17.05 —- „D on Juan*
— film  fab . 20.10 —  Z ap ra sza  
„SłabrDna". 20.30 — D o b ran o ck a .
21.00 — P a n o ra m a . 21.30 — A k
tu a lia . 21.45 „L ab iryn t* . 22.30 ' 
-7 K oncert. 23.15 — Właidomoś- 
CL

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
10.00 — P o ra n n y  p ro g ra m  

rozry w k o w y . 10.30 — A bnanach  
.Dookoła św iata" . 11.30 — Zdro- 
wte. 12.15 - r -  P e d a g o g ik a  d la  •
w szystk ich . 13.15 — K resków ka
13.45 G odzina cha w st. 15 .OO 
— U ro czy ste  o tw arc ie  Ig rz y sk  
D obre j Worll. 17.00--,— o  V 
O gólnozw iązkow ym  K o n k u rsie  
M łodych W ykonaw ców  P io sen k i 

1^-25 — K resków ka. 
17.35 - -  M araton-15. 19j05 —
K o n cert ' film ow y. 20.00 —

20.40 — Myśl} o  w iecznoś
ci. 20.55 — TV s e r ia l  Benon 1 I 
Róża: Ode. I .  21,56 Ig rzy sk a

*  Sobota (21.Y11) Jest 202 
dniom  1990 r .  Do końca roku  
163 dni.

*  Z nak Zodiaku  R ak (22.Vi 
—22.VU).

*  Im ieniny: sobota  . — Bene
dykta,- ; D aniela, W aw rzyńca; n ie
dziela  — - Bolesława, -M arii, Ma
gdaleny; pon iedz ia łek  B rygi
dy , Ludw iki, A polinareqo.

*  W schód Słoóea — 5.10, za
chód- — 21.40. D ługość - d n ia  16 
godz. 30 m in.

L itew ska S łużba H ydrom eteoro-. 
logiczna p rzew idu je  n a  2 1 /'lip ca  
zach m u rzen ie  z  p rze ja śn ien iam i, . 
k ró tk o trw a łe  opady , w ia tr  z a 
chodni, um iarkow any , tem p era 
tu r a  17—22 stopn ie .

W c iąg u  n as tęp n y ch  dw óch 
' d n i -u trzym a s ię  podobna pogo

d a .

Ii OGÓLNOZWIĄZKOWY 
- 40-00 • Ig rzyska- D obrej Wór . . -■
Ił. W ioślarstw o akadem ickie . 
11^0  — PMm fab . „W ieczory  n a  
fu to rz e  n ied a le k o -  DJkankl*. 
12.45 — TV £5Łm dok. 13.15 — 
Collage. 13.20 ^  lado- -
we. 13.30 .— Y&deokanśł „R osja  
Radziecka**.- - 16.00, — ; P ro g ra m  
m iędzynarodow y  „P lan e ta " .

. 165 5  ~  łg r z y ^ ta  D obrej W oli, - 
r- fn&refi.ar\ kobiet. 19.30 ^  D obra

nocka . 19.45 — FłJm n.-p, 20.00 
' — C zas. 2 0 . 4 0 Klub p ra so w y .^

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

. 9.55 3 -- P ro g ra m  d n ia . .10.00 
^-?-K ino T eleferlik ' „Taijemnlca 
s ta re g o  g ro d u "  ; fŁlm prod ., 
po lsidej.' . 11^30 TeteósąBetai- - 

;- l;l-.35 r ^  „O tw arte  w ro ta  A inazo- 
nldf**. „D iabe lska  k o le j“ flim  
dok.- 12.05 , J io to w śn ia . ozyH,

'  co  s ie  o p ła c a  rotnSkowi*. 12.30 - 
T elew & yjńy k o n c e r t  życzeń. 

^  „T oraodadd" r e p o r - ^  
taż  z ' p oby tu  . p o lsk ich  dzieci- 

. Jąipbnift, 1 4 . 0 0 Magazyn  
rze**; 14.20 — ,4CróI puazczy"
,— • fttm  przy rodp łczy^  .^5^)5. g& s  
.„G ryfiadaT  , ióppcer'
tów  w  Szczecin ie . 15.50 „Po- P 

- w ró t A rsen a  LUpfin** /{7V-r'--Se-. v 
r la l  5>rod. fra n c u sk ie j .  16.45 -—• 
A n tena. 17.10 S portow a nie
dziela . 18.15 : T e leexpress .
18.30 — T e a tr  TV. 20.00 — Kino
TeleferH: „W iwat,-, efcrzalyl".-
20.30 — W iadom ości. 21.06 - ^  
„ B y ó  najlepszą** (2) —  se r ia l  

.p ro d . USA. 2 2 3 0 . — S portow a 
niedztełai. 23.10-: ̂  1 W iadom ości - 
wHeczanne, 23.25 — XXIV Peotl- 
w al P iosenki Ż o łn ie rsk ie j Koło- 
brzeg -90  — K abare ton .

PONIEDZIAŁEK, 23 UPCA  
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
18.00 P ro g ra m  * r e l t^ J n y .  

18.25 — Śpiew a i  ta ń c z y  zespół 
„B ocz lal". 19.00 — W iadom ości. 
19.05 ^  Nowości cłnia (W Jęz. 
m a ) . '  19.15 -^-UTV — u czącym  
się . U czym y s ię  litew skiego . 
19.35 '  —' i  01, 02, 03. 20.05 — 
F ttm  d o k . 20.20 — K resków ka.

. 20.30 D o b ry  w ieczó r. 21.00 — 
P a n o ra m a . 21.30 — AktuaMa.
21.40 — S zan u jm y  słow o. 21.45 

•_ —■ R e p o rta ż  z  k o n fe re n c ji  p ra 
so w ej. 22.15- —. S tu d io  spo rtow e.

• ^ 2 .5 0  —  „Zew O jczyzny". 23.15 
. W iadom ości w ieczo rne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Ig rzy sk a  D obref Woli. 

G im nastyka  sp o rto w a . Lekko
a tle ty k a . 20.00 — C zas. 20.30 — 
Ig rz y sk a  D obrej Woli. G im nasty 
k a  sp o rto w a . L ek k o atle ty k a . 
20-55 — TV s e r ia l  „B enon l 1 Ró- 
ż ą “. Ode. 2 . 21.50 — „M aestro". 
23.00 S łu żb a  now ości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
)  18j00 TY s e r ia l  . J la r tw e  

d u sze  . Ode. l .  19.10 —  „Plon**. 
P re m ie ra  TV film u d ek . 19.40 4- 
D o branocka . 19.55 — „P ie śń  po 
z o s ta je  z  człow iek iem ". 21.00 — 

Ig rz y sk a  D o b re j WołL K oszyków 
k a  m ężczyzn . ZSRR—W łochy.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

^  20-00 — Telefesrle: S m urfy .
20.30 r— W iadom ości. 21.05 — 
Te« t r  TeaewizJI: s p s k ta ld  .JCwar- 
tat* . 23 20 -  „K ontrapunM * -  
P rzeg ląd  w y d a rz e ń  k ra jo w y ch . 
" ‘*>$0 —  W iadom ości w ieczo rne. 
0 2 0  — „D ynastia"  (ode. 16) —' .  
s e r ia l  o bycza jow y  p ro d . USA.

Wyrazy głębokiego współ
czucia Zbigniewowi RYNKU- 
NOWI z powodu zgonu Matki 
składają wqiólpracownicy 
Mośdsklej Szkoły Dziewię
cioletniej w rejonie wileń
skim.

IU1IEE
U/ileński

A d r e s  r e d a k c j i :  
2 3 2 0 1 9 ,  m. W i l n o  

aL Kosmonautów 60.

Telefony: redaktor — 42-79-01; 
redaktora — 42-79-04, 

^2-79-46; dział listów  — 42.75-76, 
f2-69-65; redakcja nocna — 
42-13-81; oqłoszeri — 42-56-28.

Druk o ffsetow y, 1 arkusz dru
karski

Drukarnia litew skiego przed
siębiorstw a w ydaw niczego „Spau-


